
Nr. 322. Rok VIII. Lwów. Wtorek 14 lipca 1903. Wydanie poranne.
Oenj prenumeraty

We Lwowie: m ie s ię c z n ie  2 kor.,
t t  codzienną d w u k r o t n a  dosta­
wą do domu dopłaca się 60 "halerzy.
Z przesyłką poezt. w kraju i monarchii 
■desięca. 2 K. 5 0  h. „ -̂kroi. 3 K. — lu
kwart. 7 K. 5 0  *. wysyłką 9 K. — h.
rooanle30 Ł -  h. pooatow. 36  K. -  k.
W Niemczech: m ie s ię c z n ie  4  kor.
W innych państwach Związku po­
cztowego m i e s i ę c z n i e  5* koron.
Zmiana adresu pocztowego 40 h&L
Eedakcya, Administracja, Drukarnia 
Lwów, ulica Chorążczyzny 17—-19.

Geny ogłoszeń
Ogłoszenia (inseraty) za 1 wiersz pe­
titowy lub jego miejsce 20 hal. 
Nadesłane za wiersz petitowy lub 
jego miejsce 80 halerzy.
Nekrologia za wiersz petit. 60 hal. 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
it .  p. wiadomości po 1 kor. za wiersz. 
Drobne ogłoszenia za wyraz 6 haL 
najmniej 60 halerzy, wyrazy grub- 
szem pismem liczą się podwójnie.

Ceny oddzielnych numerów 
Nr. popołudn. 6 h. z przesyłką 10 Ł. 
Nr. poranny 4 h. z przesyłką 6 h.
Drobnych rękopisów nie zwraca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresować do: Redakoyi Słowa Polskiego we Lwowie. — Listy w sprawach prenumeraty i odbioru pisma, ogłoszenia reklamacye 
uprasza się nadsyłać pod adresem: Administracya Słowa Polskiego we Lwowie. — Adres dla telegramów: Słowo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 740, Administracyi 541.

Słowo Polskie
wychodzi 13 razy dziennie

Wydawca: inżynier WACŁAW W OLSKI. R a d a k ta r  aaeaalm y: ZY G M U N T  W A S IL E W S K I.
Magami

K a l e n d a r z  l w o w s k i .
Wtorek: I Ł  lipca.

Im io n a , Rz.-kat. Dziś:  Bonawentury. J u t r o :  Ro­
zesłanie Ap. — Gr.-kat. Dziś : 1 Kos. i Dam. J u t r o :  P. ryz. 
Boh. — Siow  Dziś:  Dobrogosta. J u t r o :  Radosława.

Wschód słońca 4*09, zachód 8'03.
STahoieństwa. D z i ś i codziennie przez całą okta­

wę w kościele OO. Bernardynów o godz. 9 rano w kaplicy 
biog. Jana z Dukli wotywa z nauką, zastosowaną do czci 
lego Świętego. Wieczorem o g. 8 litania śpiewana przez za­
konników i ucałowanie relikwij błog. Jana.

Hnzea i biblioteki. Zakład Narodowy im. Osso ­
l ińsk ic h .  Biblioteka od godziny 11 do 1 z wyjątkiem dni 
świąt., muzeum we wtorki i piątki także od 3 do 5 popoł., 
bez opłaty. — Muzeum im. D z i e d u s z y c k i c h ,  ulica Tea­
tralna 18. Wstęp za zgłoszeniem się w zarządzie (chwilowo)- 
Bez opłaty. — Muzeum p r z e m y s ł o w e  miejskie otwarte 
codziennie, prócz poniedziałków, od g. 9 do 3 popoł., w dni 
świąteczne od g. 10 do 1 popołud. Biblioteka muzealna od 
g. 9 do 12 i od 5 do 8 w. Bez opłaty. — Biblioteka u n i ­
w er sy te ck a .  Codziennie oprócz dni świąt, od g. 12 do 2 
popoł. i od 4 do 7 w. — Biblioteka fundacyi Wiktora hr. 
Baworowskiego ulica Ujejskiego 2. We wtorki, środy, piąt­
ki i soboty od g. 4 do 6 w. (Dla pracujących naukowo). —. 
Biblioteka m e d y c k a  (Pawlikowskich, prywatna) ul. Trze­
ciego Maja 5. W środy i soboty od g. 11 do 12. — Biblio­
teka Szkoły p o l i t e c h n i c z n e j  codziennie od 10 do 11 i 
od 4 do 8 w niedzielę i poniedziałek od 11 do 1. W święta 
uroczyste zamknięta. — Biblioteka i pracownia „Naukowe­
go To w. im. S z ew czenk i" .  Codziennie od g. 2 do 6 pop. 
(oprócz niedziel i świąt ruskich). — Biblioteka N aró dne -  
go Domu (Teatralna 22) codziennie oprócz świąt od g. 9 
1 i od 3 do 7. w. .

Wystawy stale. Towarzystwo przyjaciół s z t u k  
p i ę k n y c h ,  plac Św. Ducha 1. 10. Codziennie od godziny 
10 do 5. Opłata w dni powszed. 60 hal. W niedzielę 30 hal. 
S a lo n  s z t u k  p i ę k n y c h  przy ulicy Trzeciego Ma. 
ja 1. 11 od godz. 10 rano do 7i/a w. (wiecz. przy oświetle­
niu elektryoznefo:*. Wstęp w dni powszednie 40 h., w święta

Młodzież szkolna 20 łu  Mi ai gira. -wystawą okazów
.p r z e m y s łu  k r a j o w e g o ,  plac Halicki, dom niegdyśTlłie- 
siadeckich . Wstęp wolny.

Pauoraiuy. Kościuszko pod Racławicami. Plac po- 
-wystawowy w parku Kilińskiego. Od g. 9 do zmroku za 
opłatą*

Teatry. T e a t r  m i e j s k i :  Dziś  „Słodka dziewczy­
na", operetka Hen. Reinhardt.a. — J u t r o :  „Druciarz4*, ope­
retka Lehara. Początek o godz. 7Va wieczór.

T ea t r  l e tn i  l u d o w y  (ulica Kochanowskiego 1. 23). 
Dziś: „Pomyłka4*, komedya z francuskiego i „Debiutantka44, 
komedya Przybylskiego. Występ p. Adolfiny Źimajer. Począ­
tek 0 godzinie 7x/2 wieczór.

Spostrzeżen ia  m eteoro log iczn e (z obserwato-
ryuo1 astronom. Politechniki) w d. 13 lipca b. r . :
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^ w a g a :  Pogoda przy zmienuem zachmurzeniu. 
P r o g n o z a  n a  d z i ś :  Zmienne zachmurzenie, 

opady.

Telegramy „Słowa Polskiego".
Papież Leon XIII.

Ifczym. 13 lipca. (TBk.) Wydany dziś rano 
biuletyn opiewał: „O północy był papież spokojny, 
później chwilami wpadał w stan wysokiego podra­
żnienia. Badanie klatki piersiowej nie wykazało ża­
dnej zmiany stanu, panującego od onegdaj. Funkcye 
nerek zawsze jeszcze niedostateczna. Ogólny stan 
przygnębiony. Puls 82, oddech 32, temperatura 36*2.

2 tzym . 14 lipca. (TBk.) „Giornale d’Ita lia“ 
donosi, że kardynał Vives i inni kardynałowie, któ­
rzy przybyli wczoraj do Watykanu, nie zostali do­
puszczeni do papieża. Lekarze z powodu braku mo­
czu u chorego byli bardzo zaniepokojeni. Jest to 
objaw, powiększający obawę rychłej katastrofy. Dr. 
Lapponi bez przerwy bawi w Watykanie. To samo 
pismo donosi, że ks. Anuelli zostanie sekretarzem 
kongregacyi, a ks. Torotti sekretarzem „breyium 
ad principes*.

„Tribuna* doniosła wczoraj, że z powodu po­
gorszenia się stanu papieża postanowiono konsylinm, 
zapowiedziane na dzisiaj popołudniu, przyśpieszyć.

Prawie wszyscy ambasadorowie jawili się w W a­
tykanie wczoraj rano i dopytywali się o zdrowie 
papieża.

Rzym. (T. B. k.) O godzinie 6 min. 30 wie­
czór donoszono: Depresya u papieża trwała prawie 
przez cały dzień wczorajszy, budząc niepokój. Oko­

licznością niepokojącą lekarzy jest prawie zupełny 
brak moczu, jednakże dotychczas nie przyszło je ­
szcze do zakażenia krwi. Ogólny stan jest bardzo 
poważny.

Rzym, 14 lipca. (TBk.), Papież przyjął wczo­
raj o godz. 7 w. kilku kardynałów, którzy go za­
stali bardzo osłabionego. Mówić przychodziło Ojcu 
św. z wielką trudnością i z wielkim mozołem usiło­
wał wznieść ręce do błogosławieństwa. Stan chorego 
wywarł na kardynałach bardzo pesymistyczne wra­
żenie.

Rzym, 14 lipca. (TBk.). Wczoraj o g. 8 w. 
wydano następujący biuletyn: „Depresya trwa dalej, 
szybkość oddechu zwiększa się, oddech 36, tempera­
tura 37, puls słaby 92. Stan zdrowia ojca św. jeszcze 
zawsze poważny, jednakże na razie nie grozi nie­
bezpieczeństwo". Rossoni, Mazzoni, Lapponi.

Rzym, 14 lipca. (TBk.) Agencya Stefaniego 
donosiła wczoraj o g. 9 30 wieczór: Papież był dziś 
przygnębiony i niespokojny. Lapponi bawił kilka go­
dzin u łoża chorego. Stan chorego widocznie pogor­
szył się. Wskutek osłabienia Ojca św. panuje w Wa­
tykanie wielkie zaniepokojenie. Gwardyi szwajcar­
skiej odebrano swobodę wychodu.

Rzym, 14 lipca. (TBk.) W ydany wczoraj o g. 
10 m. 45 wieczór nadzw yczajny dodatek „Trybuny" 
donosił, że św ieżość um ysłu papieża w skutek w iel­
kiego osłabienia zm niejsza się. Sądzą, że papież 
przeżyje noc.

„P a tria"  donosi: Mazzoni stw ierdził, że oddech 
papieża je s t niespokojny, puchnięcie kończyn dalej 
postępuje, działalność nerek bardzo ograniczona.

Według „Italii" lekarze, stracili wszelką na­
dzieję.

Rzym. 14 lipca. (TBk.) Agencya Stefaniego 
telegrafowała wczoraj o g. 11 m. 40 w nocy. Oso­
by powracające właśnie z Watykanu sądzą, że stan 
papieża w ciągu wieczora nieco się polepszył. Oj­
ciec św. rozmawiał z każdym bardzo krótko. Pamięć 
i świeżość umysłu niezmienione. Kardynałowie uspo­
kojeni opuścili Watykan.

Rzym. (Tel. wł.) W czoraj wieczorem lekarze  
skonstatow ali, że w skutek opuchnięcia kończyn se r ­
ca oddechanie spraw ia papieżowi coraz większe t ru ­
dności. Mimo poważnego stanu, lekarze m ają nadzie­
ję, że k a tastro fa  nie nastąpi.

Wiedeń. (Teł. wł.) Rzymski korespondent 
„Zeit" pisze: Prof. Rossoni wyjaśnił mi, jak po­
wstała fałszywa wieść o „urenii“, t. j. zatruciu krwi 
przez urynę. Fałszywa ta pogłoska powstała w ten 
sposób, iż pomieszano wyrazy „urenia* i „anuria*. 
Pierwszy wyraz oznacza zatrucie krwi przez urynę, 
drugi zaś jest tylko utrudnioniem w urynowaniu z po­
wodu choroby nerek.

Berlin. (Tel. wł.) „B erliner T ag eb la tt"  dono­
si, iż Rosya popiera na tron papieski kardynała  
Ram pollę, ponieważ R am polla dotychczas okazywał 
zawsze Rosyi wielkie względy, a szczególnie w sp ra ­
wie polskiej.

R z y m . (Tel. wł,) K ardynał O reglia posprze­
czał się z francuskim  kardynałem  M atieu z tego 
powodu, że Matieu żądał, aby am basador francuski 
przy W atykanie  był podczas konklawe sek re ta rzem  
ciała dyplomatycznego, jak  to miało m iejsce podczas 
wyboru L eona XIII. Wt,e<ly jednak był francusk i 
am basador n a jsta rszy  wiekiem, podczas gdy dziś je s t  
na jstarszym  am basador portugalski. O reglia sp rzeci­
wił się żądaniom  M atieu;go także d latego, że w sku­
tek  tego mogłaby się wytworzyć p rerogatyw a dla 
am basadora francuskiego. Matieu w końcu ustąp ił 
wobec Oreglii, w skutek tego sek re ta rzem  będzie am ­
basador portugalski.

Rzym. (Tel. wł.) Papież m ianował egzekuto­
rem  swego testam entu  obok 2 innych kardynałów  
także k ardynała  Rampollę-

Wiedeń. (Tel. wł.). Rzymski korespondent 
„Wiener Allg. Ztg.“ donosi z Rzymu: Rozmawiałem 
z synowcem papieża, który powiedział, iż wyzdro­
wienie papieża jest rzeczą absolutnie niemożliwą. 
Siły opuszczają chorego nader szybko, i dlatego 
śmierci papieża obawiać się można każdej chwili.

Rzym. (Tel. wł.). Papież spał w nocy przez 
5Va godzin. Gdy się obudził, chciał wstać z łóżka, 
czego mu naturalnie lekarze zabronili. N astępnie 
prosił o otworzenie okna, co uczyniono o g. 5 rano.

Rzym. (Tel. wł.). Lekarze, czuwający przy cho­
rym papieżu, nie chcą udzielać wiecej wiadomości 
o przebiegu choroby papieża, ponieważ nadużyto ich

zaufania. Z powodu popełnienia niedyskrecyi został 
także pewien oficer gwardyi papieskiej skazany na 
tydzień aresztu domowego.

Wiedeń. (Tel. wł.) „Neue Freie Presse" do­
nosi z Rzymu: Wczoraj przed zachodem słońca wy­
niesiono z kaplicy Paulinów mitrę św. Januarego. 
Po dłuższem nabożeństwie i modłach wniesiono ją 
do komnaty, gdzie papież leży. Papież gorliwie 
całował mitrę, którą postawiono na stoliku przy 
łóżku chorego. Mitra św. Januarego posiada sławę 
cudotwórczości.

Przywieziono także papieżowi czapeczkę je ­
dwabną św. Januarego, która powszechnie uchodzi 
za amulet, przynoszący zdrowie chorym. Papież po­
całował tę czapeczkę, wdział na głowę, a następnie 
położył na stoliku przy łóżku. Oprócz tego przysy­
łają ze wszech stron papieżowi rozmaite cudowne 
obrazy Madonny.

Rzym. (Tel. wł.) Lekarze papiescy sądzą, że 
przedsięwzięcie nowej operacyi okaże się dziś lub 
jutro koniecznem.

Powodzie i ulewy.
Kraków (TbW.). Woda opadała wczoraj da­

lej: Wieczór wynosiła 3*80 nad zerem. Wieczorem 
spadł ulewny deszcz. Horyzont zachmurzony. W iatr 
południowo-zachodni.

Namiestnik hr. Potocki w ciągu wczorajszego 
dnia zwiedzał okolice dotknięte powodzią, na łodzi 
i statku rządowym.

Namiestnik pozostaje dziś w Krakowie.
Stanisławów (Tbk.). Z powodu znacznego 

osiadania się toru w kilometrze 97‘75, zastanowiono 
wczoraj ruch ogólny na szlaku Horodenka miasto- 
Stefanówka, linii Delatyn-Stefanówka, prawdopodo­
bnie na 3 dni.

Nisa. (TBk.) (Ślązk pruski). W powiecie ni- 
sańskim w Prądniku (Neustadt) powódź zrządziła 
straszne szkody. W Jarantowicach (Arnoldsdorf) za­
walił się wskutek powodzi kościół, cmentarz jest 
zniszczony, a woda uniosła wiele trupów. Na pomoc 
wysłano 50 pionierów. W Wilczycach (Wildschutz) 
runęły wszystkie domy. W  Koziej szyi (Ziegenkals) 
zawaliło się 7 domów. W Wielkiej wsi (Langen- 
briick) zawalonych 32 domów. W Lewinie całe mia­
steczko pod wodą z wyjątkiem rynku.

Wskutek przedarcia się wody do cegielni na­
stąpił wybuch, a powstały stąd pożar zniszczył całą 
cegielnię. (Wszystkich tych szkód i katastrof doko­
nała rzeka Nisa, dopływ Odry).

Freiwaldau. (TBk.). Powódź ustępuje. Szko­
dę wyrządzoną przez wylewy, oceniają na wiele mi­
lionów.

Kraków (Tel pryw.). Rada miejska przepro­
wadziła długą dyskusyę o powodziach.Ł Poszczególni 
mówcy rozpatrywali przyczyny powodzi, która na­
wiedziła kraj, upatrując je w braku regulacyi rzek 
w Galicyi. Podniesiono, że Kraków nawiedzają po­
wodzie z powodu błędnego systemu obwałowania 
Wisły w górnym i dolnym biegu i pozostawienia 
Krakowa na łup powodzi. Uchwalono domagać się 
od rządu jak najrychlejszej regulacyi Wisły, prze­
łożenia koryta Rudawy, utworzenia pod Krakowem 
t. zw. kanału ulgi, dla odprowadzania wody. Kryty­
kowano postępowanie władz rządowych podczas po­
wodzi.

Osobna deputacya przedłoży dziś wszystkie te 
postulaty namiestnikowi z prośbą o poparcie, a pó­
źniej obszerna deputacya centraluym władzom.

Uchwalono 50.000^ kor. kredytu na ratunek 
powodzian w obrębie miasta.

Poseł Kulerski.
Chojnice. (TBk.) Wczoraj ogłoszono ofieyałny 

wynik uzupełniającego wyboru do parlamentu nie­
mieckiego w okręgu tucholsko-chojnickim, odbytego 
jeszcze 10 b. m. W y b r a n y  p o s ł e m  r e d a ­
k t o r  „Gaz. Grudziądzkiej" p. W i k t o r  K [u le rs k i, 
który otrzymał 6.024 głosów. Nadto otrzymali: dru­
gi kandydat polski Sikorski 2.959 głosów, konserwa­
tysta Alg 2.670, centrowiec Benik 110, a socyalista 
Schlechtholz 91.



„SŁOWO POLSKIE” Nr. 322 z dnia 14 lipca 1903.

f  M in ister K allay.
Wiedeń. (Teł. wł.) Stan zdrowia ministra 

Kallaya był od dłuższego czasu niepokojącym. Mi­
nister chciał wyjechać w ciągu bieżącego miesiąca 
na urlop dla wypoczynku. Z końcem czerwca przy­
szło znaczne osłabienie. Ponieważ minister do ostat- 
tnich dni pełnił swe obowiązki i brał udział w poli­
tycznych wypadkach, najbliżsi z otoczenia nie za­
wiadamiali szerszych kół o słabości, tern bardziej, 
że w ostatnim czasie się polepszyło. Wczoraj rano 
stan nagle się pogorszył, a o g. 1272 popoł. mini­
ster zakończył życie.

Wiedeń. (Tel. wł.) Śmierć Kallaya wywarła 
tu wielkie wrażenie. Nie wiadomo jeszcze, kto bę­
dzie jego następcą, gdyż w obecnych stosunkach nie 
łatwo znaleźć odpowiedniego kandydata. Jako ewen­
tualnego następcę Kallaya, niektórzy politycy wy­
mieniają w pierwszym rzędzie gubernatora banku 
uustro-węgierskiego Dra Leona Bilińskiego. Słychać 
także, że od wspólnego ministerstwa finansów ma 
być oddzieloną administracya Bośni i Hercogowiny. 
Tymczasowo, aż do nominacyi nowego ministra ma 
kierować ministerstwem wspólnego skarbu hr. Age- 
nor Gołuchowski.

Wiedeń. (TBk .) Na wiadomość o śmierci min. 
Kallaya telegrafowano do cesarza. Dr. Koerber 
udał się natychmiast do pałacu ministerstwa wspól­
nych finansów i złożył rodzinie zmarłego kondoleu- 
cyę. Także inni dygnitarze i ministrowie tam się 
zjawili. Pogrzeb odbędzie się we środę. Zwłoki po 
pokropienia w kościele św. Szczepana, odwiezione 
będą do Budapesztu.

Sytuacya w  A ustryi.
Iszl. (TŚk.). Były minister czeski, dr. Rezek 

przybył tu wczoraj o godzinie 2 w południe, był 
u cesarza na audyencyi, a potem na obiedzie fami­
lijnym.

O g. 4 popołudniu cesarz w towarzystwie ge­
neralnego adjutanta hr. Paara udał się do ks. Cum­
berland do Gmunden, skąd powrócił wieczorem.

Iszl. (Tel. wł.). Po dzisiejszej audyencyi ce­
sarz zaprosił dra Rezka na obiad dworski.

Praga. (TBk.). Komitet wyborczy wierno- 
konstytueyjuej wielkiej własności odbył wczoraj po­
siedzenie, na którem uchwalił nie przystępować na 
razie do. niemieckiej rady narodowej dla Czech, do­
póki nie wyjaśni się szereg ważnych kwestyj doty­
czących stanu posiadania.

Uchwalono znieść się w tej sprawie z niemie- 
ckiemi stronnictwami przez pełnomocników pp. Oswal­
da Thuna, Baernreithera, Abta i Hilmera. Komitet 
wyborczy oświadczył jednak, że niemieckim stronni­
ctwom, a więc także chrzęść, soeyaluemu musi być 
wstąpienie do Rady narodowej dozwolone.

Wiedeń. (Tel. wł.) Schoenererowcy odbyli 
wiec, na którym oświadczyli się przeciw dualizmowi 
tudzież przeciw „arogancyi“ Czechów i Madziarów. 
Uchwalono także wypowiedzieć wojnę zjednoczo­
nym stronnictwom niemieckim. Grupa Schoenerera 
jest za utworzeniem europejskiej unii cłowej, 
a w szczególności z Niemcami.

S y tu a c y a  n a  W ęgrzech.
Wielki Warażdyn. (TBk.) Zgromadzenie 

wyborców, zwołane przez Barabasza, było bardzo 
burzliwe. Musiano je rozwiązać, ponieważ tłum za­
chowywał się groźnie. Barabasz zdołał tylko z bal­
konu przemówić. Wskutek niepokojów wyruszyło 
wojsko; kilkanaście osób jest ranionych.

Budapeszt. (TBk.) Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu węgierskiego poseł Barabasz omawiał 
zajścia w Wielkim Warażdynie. Prezydent ministów 
hr. Khuen-Hedervary oświadczył, że niema jeszcze 
ztamtąd raportów. Po zasiągnięciu bliższych infor- 
macyj, zarządzi co należy.

Po przystąpieniu do dalszego ciągu dyskusyi 
programowej, zabrał głos p. Yecsi i krytykował 
działalność hr. Khuena jako bana Chorwacyi.

Następne posiedzenie dzisiaj.
Budapeszt. (TBk.) Liczna dep.utacya z Te- 

cszwaru przybyła wczoraj do prezydenta mini­
strów, ofiarując mu mandat z tego miasta. Hr. 
Khuen - Hederyary oświadczył, że mandat przyjmie.

W iadomości krakowskie.
Kraków. (Tel. pry w.) W akademii sztuk 

pięknych odbyło się wczoraj w południe otwarcie wy­
stawy prac uczniów.

Wczoraj w południe rozpoczęła się rozprawa 
sądowa przeciw trzem posługaczom z oddziału dla 
obłąkanych szpitala św. Łazarza w Krakowie, obwi­
nionym o połamanie trzech żeber Edwardowi Czuba­
kowi i pobicie go, wskutek czego umarł. Obwinieni 
tłumaczą się, że nie bili go wcale, obwijuli go tylko 
w mokre koce. Rozprawę odroczono z powodu nie­
stawienia się kilku ważnych świadków.

Św ięto  r e p u b lik a ń sk ie .
Paryż. (Tel. wł.) Dziś obchodzą tu uro­

czyście jako święto narodowe rocznicę wzięcia 
Kastylii.

Z Grecyi.
Ateny. (TBk.) Na wczorajszem posiedzeniu 

Izby deputowanych prezydent ministrów Raili roz- 
winął swój program i prosił o poparcie Izby. Tbeo- 
tokis oświadczył, że będzie głosował za minister­
stwem. Izba jednogłośnie uchwaliła nowemu gabine­

towi zaufanie, wśród protestów kilku deputowanych 
przyjęto ustawę obniżającą ilość członków Izby 
z 234 na 198.

Z Serbii.
Bukareszt. (Tel. wł.) „Bucarester Tag.eblatt“ 

donosi, że w jednem z pogranicznych miast serb­
skich aresztowano pewnego pomocnika, który odgra­
żał się przeciw mordercy pary królewskiej Maszino- 
wi. Rewizya przedsięwzięta u niego w domu wyka­
zała, iż 12 oficerów serbskich związało się słowem 
honoru zemścić śmierć króla Aleksandra.

Belgrad. (Tel. wł.) Pomiędzy rzeczami kró­
lowej Dragi znaleziono 2 książeczki kasy oszczędno­
ści jedną na 120.000 koron a drugą na 30.000. 
Również znaleziono bardzo kosztowny dyadem, któ­
ry był jej weselnym podarunkiem.

Zagrzeb. (Tel. wL) W okręgu Svaniec przy­
szło koło miejscowości Petlia do starcia między tłu­
mem chłopów, a żandarmami. Żandarmi dali ognia 
do tłumu. Czterech ciężko zraniono, sześciu lżej. 
Bliższe szczegóły dotąd nie są znane.

Londyn. (TBk.) Biuro Reutera donosi z Port 
Arthura, że zebrało się tam 30000 żołnierzy, a ocze­
kują jeszcze przybycia 16000 wojska.

Niżsi rosyjscy urzędnicy mówią o nowej woj­
nie. Wyżsi urzędnicy ganią rozpuszczanie pogłosek 
o wojnie,

Wiadomości bieżące.
— Mianowania. Dyrekcya poczt i telegrafów za­

m ianowała: pocztmistrzarni II. klasy drugiego stopnia: 
w Komarówce ekspedyeutkę pocztową Pauliuę Meix- 
uerową w Koziowej: w Chołojowie pocztowego urzę­
dnika pomocniczego Henryka Bachmanna; w Podbużu 
ekspedyenta pocztowego Józefa Czyrmiańskiego z Za­
wadki koło Kałusza; w Uścieczku ekspedyenta poczto­
wego Woniami Pędrackiego z Baworowa.

Nadała posady ekspedyeutów pocztowych : w Ko- 
uiuszkowie ekspedytorowi pocztowemu Józefowi Idziu- 
skiemu; w Boguchwale ekspedytorowi pocztowemu Mar­
cinowi Jurczakowi; w Harklowej Maryi Woźna; w Ro- 
mauówce emerytów, kapitanowi Autouiemu Bilkowi; 
w Miluie emerytowanemu kierownikowi posterunku żaa- 
darmeryi Karolowi Nowaczewskiemu; w Kamionce wiel­
kiej na dworcu naczelnikowi stacyi Franciszkowi Pa- 
jączkowskiemu; w Łabowej Anieli Szeligiewicz; w So- 
kołówce obok Bóbrki Józefowi Hofsasowi; w Wasylko- 
weach nauczycielowi ludowemu Franciszkowi Domań­
skiemu;

w Krzywem na dworcu kolei naczelnikowi stacyi 
Autoniemu Nikosiewiczowi; w Chełmie emeryt, nauczy­
cielowi ludowemu Zygmuntowi Rubingerowi w Mo- 
szczanicy emerytów, kanceliście kolei państwowej Emi­
lowi Lewickiemu ; w Sułkowicach Janowi Malickiemu 
ekspedyeutowi poczt, z Nowego Sioła obok S try ja ; 
w Skołyszynie Zofii Kucharskiej, pocztowej urzędniczce 
pomocniczej; w Chwałowicach Michałowi Podhorodeckie- 
mu, poborcy cłow em u; w Cieuiawie Teodozyi Piece- 
wiczowej, b. ekspedytoree pocztowej; w Zimnej wodzie- 
Rudnie na dworcu Ludwikowi Lechowiczowi, naczel­
nikowi stacyi;

w Mycowie Władysławie Wernerowej b. ekspe- 
dytorce pocztowej; w Mrowli Bogdanowi Szczawińskie­
mu, eks-pedytorowi pocztowemu ; w Niedźwiedziu Ma­
ryi Kostrzewskiej, ekspedyentce pocztowej z Łabowej; 
w Olszauach Michalinie Żerebeckiej; w Pyszkowcach 
na dworcu Józefowi Zak:ockiemu, naczelnikowi stacyi; 
w Koszyłowcach Aloizie Kotz, ekspedyentce pocztowej 
z Wasylkowiec: w Klaśuie Stefanii Neronowicz; eks- 
pedyeutce pocztowej z Raciborska; w Pleszowie Hen­
ryce Głębockiej, ekspedyentce pocztowej z Markowej; 
w Mogile Aleksandrze Zaleskiej z C ła; w Cle Stani­
sławowi Bitnerowi ekspedyeutowi pocztowemu z Ple- 
szo w a;

w Chrustowej Franciszkowi Pokornem u; w B ar­
winku Anatolowi Przysłópskiem u, ekspedytorowi po­
cztowemu; w Turzein Onufremu Kinachowi, emeryt, 
kierownikowi posterunku żandarm eryi; w Wysocku wy- 
żnem pocztowej urzędniczce pomocniczej Paulinie Ko­
strzewskiej ; w Hułczem ekspedyeutowi pocztowemu 
Edwinowi Topolnickiemu z Wysocka w yżnego; w Łom- 
nie pocztowej urzędniczce pomocniczej Eugenii Kro- 
neufeldt; w Polauce-Karol Adeli Surowieckiej; w Ohla- 
dowie pocztowemu urzędnikowi pomocniczemu Ludwi­
kowi Majewskiemu ; w Szmańkowczykach ua dworcu 
kolei naczelnikowi stacyi, Robertowi Piankow i; w Że­
giestowie ekspedyentce pocztowej Adeli Kieruik ze 
S lratyua; w Straty nie ekspedyeutowi pocztowemu Grze­
gorzowi Mauasterskiemu z Żegiestowa; w Morszynie 
ekspedyeutce pocztowej Wandzie Ladosiowej z P ru s ; 
w Prusach Stefanii Aezkiewiczowej.

Prezydent ministrów jako kierownik m inister­
stwa sprawiedliwości zamianował zarządcę w za­
kładzie karnym dla mężczyzn we Lwowie, Karola Ka- 
lousa, dyrektorem zakładu karuego.

— Z życia młodzieży. Posiedzenie „Kółka kra-
jozuawczego“ Czytelni akademickiej odbędzie się we 
środę 15 bm. o godz. 7*30 wiecz. Na porządku dzien­
nym odczyt akad. Autouiego Platyńskiego pt.: „Wybo­
ry na Górnym Ślązku*.

— Nowy atlas historyczny. Nakładem firmy 
A. Pichlera, wyszedł Atlas liistoryczuy F. W. Putzgera 
do dziejów starożytnych średniowiecznych i nowoży­
tnych, dla. użytku wyższych i średnich zakładów nau­

kowych polskich, zawierający 52 map wielkich i 61 
mniejszych, opracowany przez profesorów: J. Lewi­
ckiego i Wł. Bojarskiego. Cena egzem plarza oprawne­
go 4 k. 50.

— Kraj. fabryka gotowej odzieży. Podejmu­
jąc walkę z zagrauiczną tandetą —  uchwaliła korpo- 
racya krawiecka przystąpić grem ialnie do założenia 
własnej krajowej fabryki gotowej odzieży. Korporacya 
lwowska myśli do akcyi powołać wszystkie korporacye 
krawieckie w kraju i w tym celu wysyła czterech de­
legatów na prowiucyę, którzy m ają nakłaniać do wspól­
nej orgauizacyi. W tych dniach wyjeżdżają na prowiu­
cyę przez korporacyę lwowską wysłani pp. Wydrych, 
Muller, Bednarczyk i Bernyk.

— Ujęcie Czerwonego. We wczorajszym nu­
merze popołudniowym zanotowaliśmy kursującą we Lwo­
wie wieść o ujęciu Józefa Czerwenego, właściwego 
mordercy Spinnerównej i Oranżowej przy ulicy Ko­
ściuszki. Wiadomość podawano uapozór całkiem auten­
tycznie. Przyszły do Lwowa prywatne depesze, że we 
wsi Panasówce, pod Skałatein ujęto Czerwonego w po­
lu, a przy aresztowanym znaleziono dwa noże, przygo­
towane zapewne w celu obrony.

Zapytany o informacye bliższe sąd karny, jak  i 
policya tutejsza uie umiały dać bliższych objaśnień. 
Ponieważ do wieczora opinia we Lwowie roznosiła 
wersyę o aresztowaniu, jako niezwykłą senzacyę — wła­
dza policyjna odniosła się telegraficznie do Skałatu i 
Tarnopola, z żądaniem wyjaśnienia. Ze Skałatu przy 
szło wprost zaprzeczenie, z Tarnopola zaś zakomuni­
kowano, że wersy a ta  polega na opowiadaniu pewne­
go chłopa z Panasówki i zbyt rychło została podjętą 
przez korespondentów. W Panasówce rzeczywiście do­
konano aresztowauia, ale aresztowany nie był podo­
bny do Czerwonego,

— Czy defraudacya? Jeden z popołudniowych 
dzienników doniósł w czoraj: „Dzienniki czeskie douo- 
szą, że dyrekcya poczt we Lwowie zawiadomiła o tem, 
iż 26 czerwca zaginął list, zawierający obligacyj ren­
towych na kwotę 17.000 kor.“ W sprawie tej dowie­
dzieliśmy się co następuje: Przy końcu czerwca w y­
słała tutejsza firma bankowa Sokal i Lilieu list pole­
cony do Przeworska. W liście tym znajdowało się 17 
banknotów 1000-korouowych. Firm a bankowa, wysy­
łając te pieniądze, ubezpieczyła posyłkę. W drodze list 
ten przepadł. Ponieważ nadany on był jako polecony, 
poczta ponosi tylko szkodę 50 kor., całą zaś szkodę 
poniósł zakład przyjmujący ubezpieczenie. Choć znane 
są numery banknotów i uwiadomiono wszystkie banki, 
nie udało się dotychczas wykryć sprawcy kradzieży. 
Śledztwo pocztowe w toku.

— Samobójstwo. Wczoraj około 4 g. popołudniu 
dwaj chłopcy szukający malin w lasku na Pohulance, 
spostrzegli wiszącego na drzewie człowieka dorosłego 
około- metrów-wysoko, Natyołmw-fMw zawiadomiono 
z browaru telefonem policyę, która wysłała na miejsce 
wypadku koinisyę. Samobójca liczyć może około 30 lat, 
jest brunetem o małym wąsie, pociągłej twarzy, słu- 
szuego wzrostu, odzianym jest w bronzowe ubranie 
marynarkowe i ciemno popielaty miękki kapelusz. Pod 
drzewem zzaleziono buty jego i parasol. Przy zwłokach 
znaleziono pugilares zawierający 20 k. 40 h. i chustkę 
znaczoną literami M. K. Nazwiska samobójcy wykryć 
nie zdołano, więc zwłoki odwieziono do kostnicy In­
stytutu medycyny sądowej.

□  Morawska Ostrawa. (Budowa kolei Polska 
Ostrawa — Gruszów) Piszą n am : Roboty około budo­
wy kolei Polska Ostrawa-Gruszów rozpoczęły się i 
energicznie postępują, tak, że możua spodziewać się 
otwarcia linii jeszcze przed zimą. Gtniua Morawska 
Ostrawa przyrzekła roczną subwencyę w kwocie 1,000 
kor. pod warunkiem, że ruch pooiągów trwać będzie 
od godz. 7 rano do 11 wieczorem w odstępach, co naj­
wyżej 30 minutowych, a nadto, że ostatui pociąg z Pol­
skiej Ostrawy do Gruszowa nie odejdzie przed godziną 
10*30 wieczorem, i że pociągi osobowe zatrzymywać 
się będą w miejscach oznaczonych za porozumieniem 
się z Radą miejską.

□  Dobro wlany. (Z poczty)* Z d. 16 bm. dyrek­
cya poczt zaprowadza przy urzędzie pocztowym w Do- 
browlanach tygodniowo sześciorazową służbę listonosza 
wiejskiego dla miejscowości: Zagacie, Rulów, Bojary, 
Wróblo wice i Lipowice.

□  T r ę b o w la .  (Kurs uprawy tytoniu). Na kurs 
uprawy tytoniu, który odbędzie się w Trębowli 
w czasie od 20 do 29 b. m. Rada szkolna krajowa 
powołała 19 nauczycieli szkół ludowych.

Q  Krasne. (Czyn obywatelski). Piszą u am : Pp. 
Oskarowie Schnellowie z Firlejówki ofiarowali tego 
roku pomieszczenie dła kolonii wakacyjnej dla dziew­
cząt w majątku swoim w Olszance obok Krasnego. 
Piękny obszerny dwór z duża dobudowaną w szczycie 
salą sypialnią, pomieści wygodnie około 100 osób. Za­
rząd kolonii doświadcza od pp. Sclmellów tyle wzglę­
dów i ułatwień, że w skutek tego możua było przyjąć 
większą liczbę dzieci, niż z początku było projektowa- 
nem. Ta notatka powinna uradować każde poczciwe 
serce myślą, że są jeszcze u uas ludzie tej miary.

□  Stanisławów. (Proces tłumacki). Śledztwo 
w sprawie tłumaekiej, trw a uieprzerwauie. Sędzia śled­
czy p. radca Łuczkiewicz bawił przez dwa tygodnie 
w Stanisławowie, gdzie przesłuchał kilkudziesięciu 
świadków, obecnie zaś powrócił znowu do Tłumacza 
Śledztwo ukończone zostanie najdalej do miesiąc} , 
poczem akty oddane zostaną prokuratoryi państwa w 
Lwowie. Jeżeli ta  ostatnia wygotuje akt oskarżeni, 
uależy się spodziewać rozprawy w listopadzie lub gri 
dniu br.
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□  Równe. (Sloty). Piszą nam: Slota prawie be* 
przerwy trwająca przez cały czerwiec i dotąd w lipcu, 
^yraądssila duże szkody w ziemiopłodach, a szczegól­
nie przez zgnojenie koniczu i siaua. Brak i zepsucie 
Pnszy, to klęska dla rolników. Rzeki górskie i potoki, 
Hiaozne Mkody w tym roku sprawiły i większe wy- 
rządaaó będą, bo ogołocone z lasów góry i podgórza, 
Wód nie wstrzymają, toteż z każdym rokiem nasze 
nieuregulowane rzeki górskie coraz częściej i bardziej 
Wylewają, niszcząc ziemiopłody. Rolnik.

□  D o b r o m i l .  (Jubileusz straży pożarnej. Odsło­
nięcie pomnika Mickiewicza). Piszą nam : Dnia 5 bm.; 
przypadły dwie uroczystości w Dobromilu. Straż po- 
fcarua obchodziła 25-letui jubileusz założenia i odsło­
nięto pomnik Mickiewicza. O godzinie 9 udały się de- 
isgaoye straży pożarnych z okoliczuych miejscowości, 
wraz z całym korpusem miejscowym do kościoła, gdzie 
odprawił nabożeństwo ruski proboszcz ks. Łucyk, a po 
ukończeniu nastąpiło poświęcenie i przypięcie ryngrafu 
do sztandaru, przez proboszcza łacińskiego, który tę 
kościelną uroczystość zakończył pięknem przemówie­
niem. Nastąpiła defilada 140 strażaków z muzyką, po 
niej obrady związku okręgowego, a o godz. 12 w po­
łudnie odsłonięcie pomnika. Poczem inspektor szkolny 
mówił o Mickiewiczu. Chór mieszany miejscowego To­
warzystwa śpiewackiego wykonał kan tatę; złożono 
U stóp pomuika kilkadziesiąt wieńców. Podczas uczty 
Wybitnem było przemówienie ruskiego proboszcza, ks. 
Łucyka, starorusina, który przemówił tak gorąco i od 
serca w duchu pojednawczym, że mowę kilkakrotnie 
przerywano oklaskami, a po zakończeniu powstała bu­
rza oklasków i z piersi Polaków i Rusiuów zagrzm iała 
pieśń „Myr wam bratiaw.

□  Gorlice. (Jeduogłośuy wybór marszałka). Piszą 
Uam: Z wielkiem zdziwieniem wyczytaliśmy w dziennikach, 
&e hr. A. Skrzyński został obrany jednogłośnie marszał­
kiem gorlickiej Rady powiatowej. Zmuszeni jesteśm y 

"Prostą uczciwością zaprotestować podobnemu, a um yśl­
nemu wprowadzaniu w błąd naszego społeczeństwa. 
P. hrabia obrauy został bowiem li tylko i to z trudno­
ścią pod presyą starosty p. Tustanowskiego. Przecież 
p. Skrzyński dotyehczasowem swem postępowaniem, 
diyba zupełnie nie zasłużył, aby z woli naszej stać 
Hę głową naszego powiatu. Za szczęście prawdziwe 
Wczytujemy sobie, że przyuajmuiej wybór wydziału 
Ue wypadł po myśli starosty. Udało mu się bowiem 
p o w a d z ić  doń tylko jednego przyjaciela.

( ) Krosno. (Tow. wyrobu i sprzedaży szat liturgi­
cznych). Umieszczamy w myśl zasady „audiatur et 
Utera pars“ , list następujący: W nrze 297 „Słowa“
pojawiła się korespoudeucya z Krosua, w której zarzu ­
cono dyrekcyi Tow. wyrobu i sprzedaży szat liturgi­
cznych, ze sztandar, zamówiony przez Wydział nńej- 
łfeowego Towarzystwa gimnaśtyczTiegD' wyko-
lano w Lyonie, oraz że dyrekcya nietylko sprowadza 
tafty z Lyonu zamiast wykonywać je  w kraju, ale 
nawet obrazy do chorągwi zamawia z zagranicy. Wi­
docznie korespondenoya ta  podyktowaną została zupeł­
ną nieznajomością stosunków, jeśli nie złą wolą i gdy­
by korespondent poinformował się w dyrekcyi o pra­
wdziwym stanie rzeczy, to z pewnością sąd jego o dzia­
łalności Towarzystwa nie mógłby wypaść tak jedno­
stronnie. Wykonanie sztandaru zostało uchwalone na 
posiedzeniu wydziału „ Sokoła “ d. 4 kwietnia podług 
wybranego rysunku i podanej ceny, z warunkiem zu­
pełnego wykończenia do d. 1 czerwca. Ponieważ za­
mówienia tego we własnej pracowni i w tak krótkim 
czasie nie mogliśmy w żaden sposób wykonać z po­
wodu nawału innych robót terminowych, przeto musie­
liśmy oddać część roboty (haft obrazów na materyi 
sztandaru) do wykonania zaufanej firmie w Lyonie, 
bo niestety na punktualności zakładów hafciarskich 
w kraju już nieraz zawiedliśmy się. Hafty napisów na 
szarfach uskuteczniliśmy na miejscu w Krośnie, a sztan­
dar wykonany został zupełnie bezinteresownie, jedynie 
za zwrotem własnych wydatków. Tyle co do sztanda­
ru „Sokoła*. Na dalszy zarzut, że sprowadzamy hafty 

, a Lyonu, odpowiadamy, że istotnie sprowadzamy z Lyo­
nu hafty maszynowe o 76 proc. tańsze od ręcznych, 
gdyż w kraju nie ma fabryki haftów maszyuowyeh, 
natomiast wszystkie hafty ręczne wykonywamy w wła­
snej pracowni, o ozem każdy przekonać się może. Ró­
wnież sprowadzamy z zagranicy pewien gatunek obra­
zów najtańszych, których w kraju wcale nie wykony­
wają. W r. 1902 za wykonane w kraju obrazy zapła­
ciliśmy 82 proc., za sprowadzone z zagranicy 18 pro. 
W końcu nadmieniamy, że Towarzystwo zostało założo­
ne w oelu wydobycia handlu szatami kościeluemi z rąk 
niepowołanych i pozakrajowych, oraz w celu podnie- 
sieuia przemysłu naszego, — w tym kierunku pracu­
jemy i pracować będziemy nadal bez względu na oso­
biste auimozye jednostek, których cała działalność oby­
watelska polega na strouniczej krytyce najlepszych za­
miarów. Dyrekcya Tow. wyrobu i sprzedaży szat litur­
gicznych w Krośnie; Dr. Feliks Czajkowski, Henryk 
Gruszecki.

□  Stanisławów. (Ratunek z narażeniem własnego 
^ycia). Uznania godna ^odwaga i poświęceuie. We wto-

1 r®k d, 7 b. m. około g. 7 i pół"wieczorem, kąpało się 
kilkadziesiąt osób pod żelaznym mostem w Chryplinie. 
Między innym także Jan Jabłoński, szeregowiec 8 kom­
panii, batalionu obrony krajowej, który dostawszy się 

• ua głęboki wir począł tonąć. Na rozpaczliwy krzyk to- 
foąoego, kąpiący się pouciekali z wody a wielu bezra- 

oych załamywało ze zgrozy ręce. Rozpaczliwe wołanie 
** yszał p. Ryszard Janusz, który powyżej łowił ryby 
oa wędkę, ^ie namyślając się długo, p. Janusz sko­
sy w ubraniu do wody i po wielkioh wysiłkach wy­

dobył z narażeniem własnego życia tonącego z wody 
i szczęśliwie złożył na brzegu. Jak  trudne i niebez­
pieczne zadanie miał p. Janusz, dowodzi to, że tonący 
uczepiwszy się go całą siłą pokaleczył mu ręce swemi 
paznokciami i o mało ze sobą w topieluie pociągnął. 
Nadmienić wypada, że z Jabłońskim kąpało się więcej 
żołnierzy, ale żaden z nich nie miał odwagi rzucić się 
do wody, aby pośpieszyć mu z pomocą.

□  Stanisławów. (Utonięcie). Jak  co roku tak 
i obecnie kąpiele rzeczne w Bystrzycy m ają swoje 
ofiary. Dotychczas w b. m. znalazło śmierć w kąpieli 
trzech kąpiących się, mianowicie dnia 1 b. m. utonął 
w młynówce na Halickiem 5 letni syn robotnika kole­
jowego, Bazylego Wencla, dnia 4 b. m. utonął 28 le­
tni czeladnik krawiecki Bejamin Lakritz, dnia zaś 8 
b. m. utopił się w kąpieli w Bystrzycy halickiej palacz 
kolejowy 21 letni Humbert. Dnia 7 b. m. uratował 
z topieli kąpiącego się w Bystrzycy pod Chryplinem 
szeregowca 20 p. p. laudwery Jabłońskiego, łowiący 
w pobliżu ryby na wędkę p. Ryszard Janusz, który 
z narażeniem własnego życia wydobył tonącego na 
brzeg.

□  Cieszyn. (Ze szkoły ludowej polskiej). W nie­
dzielę, dnia 5 lipca b. r. Komitet opiekuńczy urządził 
wycieczkę dla dziatwy ze szkoły polskiej ludowej 
w Cieszynie. Pogoda była tego dnia prześliczna, toteż 
poważny zastęp dziatwy, bo w liczbie około 300 wy­
ruszył żwawo, ochoczo, i z wielką radością, śpiewając 
po drodze pieśni patryotyezne, pod kierunkiem całego 
grona nauczycielskiego na miejsce wycieczki, którem 
była łączka za strzelnicą, własność p. Jana  Glajcara 
z Sibicy. Tam wśród wysokich, cienistych drzew dzia­
twa zabawiała się wesoło aż do podwieozorku, składa­
jącego się z kawy i bułek, poczem rozpoczęły się po­
nownie zabawy ożywione i gry towarzyskie, w których 
i starsi brali udział. Około g. 7 wieczorem rozdano 
dzieciom ciepłe kiełbaski, chleb i piwo, a przed samem 
odejściem oddzielono je  cukierkami. Z poza grona nau­
czycielskiego brał w kierowaniu zabawami dziatwy 
czynny udział znany ze swej życzliwości dla „malucz­
kich* p. Berger, członek Czytelni tutejszej. Wreszcie 
przed zmierzchem, gdy chłodno już być. zaczynało, 
nastąpił powrót w tym samym porządku do szkoły, 
skąd po odśpiewauiu dwóch zwrotek pieśni: „Kto się 
w opiekę...*, rozeszły się dzieci do domów, unosząc 
ze sobą najmilsze wspomnienie z radosnej, długo ocze­
kiwanej wycieczki.

O  Spuścizna p o  Fr. Liszcie złożona z kilku 
cenuych przedmiotów będzie 11 sierpnia sprzedana 
w drodze publiczuej licytacyi w węg. akademii muzy- 
czuej w Budapeszcie. Z wolnej ręki dotychczas nikt 
nie okazał ochoty nabycia pamiątek po Liszcie.

Z m a r li t
W Krechowcach pod Stanisławowem: Józef Wilko- 

szewski, kierewnik tamtejszej szkoły, lat 39.
W Stanisławowie: Jan Czołhan, lat 63. — Kalman 

Kalmus, kupiec, lat 65. — Józef Skóra, lat 81. — Emilia 
Mokłowska, lat 74, — Kazimier z Okoń, em. maszynista ko­
lejowy, lat 65.

W Tarnowie: Wanda Alojzya z Krzyszkowskich Ma­
jewska, żona ofieyała sądowego, lat 39. — Jan Jelita Remi­
szewski, kancelista sądu w Mszanie dolnej, lat 37. — Fran­
ciszek Czaderski, kapitan 55 pp., lat 34.

Zapiski literackie i artystyczne.
0  Słowniki Karłowicza, za życia autora nie­

dokończone, jak się dowiadujemy, doprowadzone bę* 
dą do końca. Materynł do nich istnieje gotowy, po­
zostaje więc tylko kwestya redakcyi ostatecznej. Sło­
wnikami tymi zajmą się przyjaciele ś. p. Karłowicza 
i towarzysze w pracy naukowej. „Słownik gw ar ludo­
wych*, wydawany przez Akademię umiejętności, obej­
mie profesor gimnazyum lubelskiego, Hierouim Łopa- 
ciński, 2nany folklorysta, bodaj jedyny obecuie znawca 
gwar polskich. Co do „Słownika wyrazów obcego po­
chodzenia* rodzina porozumiewa się z prof. Aleksan­
drem Brucknerem w Berlinie. Je s t wszelka nadzieja, 
że znakomity uczony nie odmówi swej pomocy. Ogólny 
„Słownik języka polskiego4* dokończony będzie pod re- 
dakeyą prof. A. Kryńskiego i W. Niedźwiedzkiego.

0  „Polak“. Nr, 6 (czerwiec) zawiera nastę­
pujące artykuły : 1) Co to są socyaliści i ozego chcą? 
2) Rosya, jako opiekunka Słowian. 3) Skuteczua poli­
tyka. 4) Polacy na Węgrzech. 5) Listy do Polaka, a)
Z okolic Kromołowa w Piotrkowskiem. b) Z okolic 
Działoszyna w Piotrkowskiem. c) Z okolic Biłgoraja 
w Lubelskiem, d) Z Lublina, e) Z Lubelskiego, f) Z So­
kołowa na Podlasiu, g) Z Łomży, h) Z Łap pod Bia-^ 
łymstokiem. i) Z Suwałk, j) Z Jałówki w Grodziea 
skiem. 6) Sprawy polskie. 7) Różne wiadomości.

0  Towarzystwo sztuk pięknych pozostaje 
jeszcze w dalszym ciągu w dotychczasowym lokalu 
przy placu św. Ducha aż do ukończeuia budowy Mu­
zeum przemysłowego. Wobec tego W ystawa I Salonu 
okrężnego będzie przeniesioną już w bieżącym tygo­
dniu z pałacu sztuki do lokalu Towarzystwa.

0  Biblioteka warszawska Tom III., Zeszyt I. 
lipiec, zawiera następujące artykuły: 1) Memoryał
Baldaci’ego, przez Wł. Studuickiego. —  2) Ad Astra, 
Dwugłos przez Elizę Orzeszkową i Juliusza Romskiego 
(dal. oiąg). —  3) Światło i barwy w świecie organi­
cznym, przez prof. dra Józefa Nussbauma. — 4) Za­
sady ruchu współdzielczego, przez Wojciecha Szukie- 
wicza. —  Dramat i opera, przez Władysława Bogu­
sławskiego. —  6) Losy naszych zabytków architekto­
nicznych, Romana Plenkiewicza. —  7) Rozmaitości: 
Do genezy „Mazepy“, prze* dra. Kazimierza Jareckie­
go. — 8) Piśm iennictwo: *) August Rodakiew icz: De- 
galizischen Bauera unter der polnischen Republiki 
przez A. R ;; La division Dombrowski dans la campa- 
gne de 1812. Revue d’Hi8toire redigóe ń Pśtat Major 
de 1’Armśe (Section historiąue) IV. Annóe, sfcdeme 
yolume, 1902, przez A. R. — 9) Kronika miesięczna: 
Zjazd wy Chowańców byłej Szkoły Głównej. Czystość 
dzieci, Loterye potajemne. Szkoła dziennikarska. Ś. p. 
dr. Jan  Karłowicz. — 10) Wiadomości naukowe, lite­
rackie i bibliograficzne.

7L s a l i  s ą d o w e j .
Stanisławów, 12 lipca.

(Rozruchy w zakładzie karnym.)
Rozprawa karna przeciwko więźniom tutejsze­

go zakładu karnego o zbrodnię gwałtu publicznego, 
przez uszkodzenie cudzej własności przy sposobno­
ści ostatnich rozruchów, odbędzie się w sierpniu br. 
Na ławie oskarżonych zasiędzie 60 więźniów. Nie­
mal wszyscy są „wychowankami“ lwowskiego zakła­
du karnego, przeniesieni tutaj z „Brygidek** pozna­
nych tam wybrykach. Rozprawa karna odbędzie się 
nie w gmachu tutejszego sądu, ale w zakładzie kar­
nym, a to ze względu na brak odpowiednio dużej 
sali, oraz na trudności przy transporcie więźniów do 
sądu i napowrót.

Przyjechali do Lwowa
Dnia 13 lipca b. r.:

H ote l G eorge’a. Ks. S. Lubomirski z Równego, J. 
Kossler z Czerniowiec, A. Gosiewski z Przeworska, 8. Wy- 
branowski z Kinicza, A. Paviczicz z Tryestu, J. Begg z No­
wego Jorku, A. Susciński z Olszaniec, M. Skudro z Rosyi, 
R. Bizad z Rosyi.

Depesze handlowe*
Z targu pieniężnego.

Wiedeń, 14 lipca. Zamknięcie wczorajszej giełdy 
popoł. notowano: Akcye austr. Zakł. kredytowego 663-25, 
Akcye węgier. Zakładu kredytowego 733-—, Akcye anglo* 
banku 273.50, Akcye Unionbanku 521-—, Akcye Landerbąn- 
ku 412*—, Akcye Bankyereinu 483-50, Akcye Bodencredit 
920 —, Akcye gal. Banku hipotecznego 536-—, Akcye kolej 
państwowych 668 —, Akcye kolei południowych 83*—, Akcye 
Tramway A. —*—, B. — , Akcye kolei Elbethal 418*50, 
Akcye kolei półn. 5405 Akcye kolei czerń. 574.—, Akcye 
Alpiny 371*—, Akcye Rima Muranyi 465*—, Akcye Prag. 
Towarzystwa żel 1645.—, Akcye Fabryk brom 349 Akcye
tureckie tytoniowe 355.—, Oblig. węg. i n d .  , Rentq
majowa 100*55, Austr. Renta koronowa 100*70, Węg. Rentą 
koronowa 99*35, 56 1. Listy Tow. kred.ziem. 98.60, 4 proc. 
listy Banku kraj. 98*75, 4Va proc. listy Banku kraj. 102 25, 
4 proc. listy Banku hip. 98*— .4Va proc. listy Banku nip. 
101*—, 5 proc listy Banku hip. ill*90, 4 proc. GaL Obligacji 
propinac. 100*—, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r 99*15, i 
pro. pożyczka m. Lwowa 96*25, Losy tureckie 121*25, Mark, 
117*35, Ruble 253*—, Kredyty —*—, Alpiny •*—, Węg 
kred. —’—, Unionbank —*—*, Koleje państw — —

Usposobienie: wskutek dobrych doniesień o żniwach 
silne, potem z powodu ciszy w interesach spokojne.

Berlin, 14 lipca, Brzy zamknięciu wczorajszem 
giełdy: Kredyty 208*10, Staatsbahny 143*—, Disconto Co- 
mandit 186,10, Berlin Tow. handl. 153*40, Laura 214*25, Bo- 

, humery 172 90, Kolej półn. wschodnio-Pruska —*—, Ruble 
za gotówkę 216*10, Kolej warsz.-wied. 165 25, Kolej morza 
śródziemnego 95*20, Kolej Meridionalna 138 20, Losy ture 
ckie 130*25, Renta włoska — *—, „Harpener* kopalnia wę­
gla 177.50, Kolej Marienburg-Mławka — , Konsolidacva 
381*— Lombardy 18*—, Kolej Henry 105*25, Niemiecki bank 
narodowy 118*75, Kanada Proferred 118 25, Akcye żeglugi 
hamburskiej 100*10, Kurs warszawski —• .

■Budapeszt, 14 lipca. Wczorajsza giełda : Wę­
gierska renta złota J20*50, Węgierska renta koronowa 99 35 
Węgierski bank kredytowy 733*50, Węgierski bank dla 
przem. i handlu —*—, Węg. bank hipoteczny 517*95, Węg. 
bank eskontowy , Austryacki bank kredytowy 662*75
Rima Murany 465*60, Budapeszt kolej miejska 607*— Kolej 
południowa 69*-. Austr.-węg. kolej Państw. - * - .  

Tendencya słaba.
Berlin, 14 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna

4 proc. węgierska renta złota 101 SÓ, Węgierska renta ko. 
ronowa 99.90, Austr. akcye kredytowe 208*25, Staatsbahny- 
143*— Lombardy 18*—, Disconto Comandit 216*25, Ruble 
216.10. Tendencya spokojna.

Frankfurt, 11 lipca. Wczorajsza giełda wie
czorna: Austr renta papierowa 100*75, Austr. renta srebrna 
100*70, Austr. renta złota —*-- Austr. akcye kredytowe 
207*50, Staatsbahny 142 25, Lombardy 17*90,4 pr. austr. renta 
koronowa 89*40. Tendencya mdła.

Paryż, 11 lipca. Wczorajsza giełda wieczorna
3 proc. Francuska Renta 97 62. 4 proc. renta Włoska 102*20 
Nowe tureckie Konsole 34*42. Renta egipska —*—. Renta 
turecka lit c. — , B. , Ottomany 590*—, Ture­
ckie losy 126*75. Cbartered 71*—, Deber 508*—, Lancasłer 
— —, Rio-Tinto 11,60 Renta bułgarska — Renta ru­
muńska z r. 1890 —*—, Renta rumuńska z r. 1896 — . 
Pożyczka grecka —'—• ^ proc. hiszpańskie Exterieurs 
89*07, Tendencya mdła.

Hambnrgr, 14 lipca. Wczorajsza giełda wie­
czorna: Austr. renta srebrna 100 70, Austr. akcye kredytowe 
208*30, Losy z r. 1860 155 —> Staatsbahny 142*70, Lombardy 
17*80, Austr. renta złota 102*70, Węgierska renta ztotq
102*40. Tendencya silna.

Targ zbożowy i towarowy.
Budapeszt, 13 lipca. Pszenica na kwiecień kor-

— -  ,nS ma? T —  do * - , Pszenica napaźdz. 7.35 do 7*36, Zyto na kwiecień — do * - Zyto
na październik 6 20 do 6*21, Owies na k w ie c ie ń  ’ * -  do

j  naK^ a**Tr 5.11. Owies na paźdcierniic
5.31 do 5 32, Kiikurudza na s ie rp .. 6*26 o 6*27. Kuku-
rudza na wrzesień 6*29 do 6*30, Kukurudza na lipiec 0 -  
do 0 - ,  Rzepak na sierpień 11*45 do 11*50. Pogoda 
piękna.
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Przez
A l i n ę  Ś w i d e r s k ą .

— ...Które na zimne dmucha, a za to... — mru­
czał nieprzejednany Stach, szczęściem niedosłyszal­
nie dla innych, gdy w tern na progu ukazała się 
pani Łucya we własnej osobie.

Rzeczywiście zmizerniała i zbrzydła prawie do 
niepoznania. Ani śladu tej żywości i „spontaneitś", 
która jej nadawała wdzięk taki odrębny, ani cienia 
tej swawoli, która zwykle nawet w chwilach smutku 
czy wzruszenia przebłyskiwała w jej złotych oczach 
i taiła się w kącikach ust. Nawet te usta, zawsze 
świeże i barwne, były teraz zupełnie bez koloru 
i zacinały się wyrazem goryczy, który w szczegól­
ny sposób postarzał odrazu całe lata nerwową i wy­
razistą twarzyczkę. Miała przytem wygląd chorej, 
a raczej podkopanej jakiemś nieustannem cierpie­
niem i to właśnie w przeciwieństwie do ogromnej 
żywotności, jaka zazwyczaj uderzała z całej jej 
osoby, sprawiało wrażenie dziwnie przykre.

Wejście jej wywołało nastrój tak kłopotliwy, 
że odczuła go odrazu i choć jej szwagier ze zwykłą 
przytomnością umysłu zaczął natychmiast sypać 
żarty i dowcipy, znać było po spojrzeniu, jakiem 
objęła wszystkich, że domyśla się mniej więcej o czem 
była mowa.

— Przyszłam powiedzieć, że nie przyjdę — 
odezwała się żartobliwie z tym martwym uśmiechem 
ludzi, którzy się śmieją tylko ustami.

Sensacyjne nowości
literatury współczesnej.

O. Hauoh. „Tajemnica pewnej rodziny polskiej", 
z oryginału duńskiego przełożyła Józefa Kle- 
mensiewiczowa. 8-ka duża, str. 232, ozd. brosz, 
cena kor. 1 *20.

Marceli Prevost. „Szczęście w małżeństwie", tłu­
maczyła Anastazya Świderska. 8-ka duża, str. 
115, ozd. brosz., cena kor. 0*60.

Zora. „Drogami życia", powieść współczesna, 8-ka 
duża, str. 178, ozd. brosz., cena kor. 12 0 .

Do nabycia we wszystkich księgarniach, lub wprost 
w Administracyi „Słowa Polskiego"

Lwów, Chorążczyzna 17-19.
Za zaliczką z powodu znaczniejszych kosztów 

przesyłek nie wysyłamy. — Na przesyłkę pocztową 
w opasce zwykłej nadsyłać należy po 10 hal. wię­
cej. Opaska polecona kosztuje o 25 halerzy drożej, 
Kto nadeszle 3 korony do naszej Admistracyi. 
otrzyma wszystkie trzy tomy franco. 34 Og

— Dokąd? Do teatru? — zapytał Korczew- 
ski — dlaczego, Luciu?

— Tak jestem ciągle zmęczona, że najszczę­
śliwsza się czuję, gdy mogę siedzieć w domu.

— Zaprowadzimy cię do doktora — zadecydo­
wał wesoło Stach.

Barwiński zły i zasapany, zaczął się żegnać.
— Państwo idą dziś do teatru? To się tam 

spotkamy.
— Brawo! A po teatrze pójdziemy na orgię — 

wykrzyknął jowialny Stach, — no, Luciu, ty z nami 
i to będzie najlepsza kuracya.

— Dziękuję wam bardzo — powtórzyła pani 
Łucya po wyjściu Barwińskiego — ale doprawdy nie 
czuję się na siłach do takich „reżuisansów",

— Luciu, moja droga — zaczął jej energiczny 
szwagierek „prosto z mostu“ — czyż ty nie rozu­
miesz, że to leży w twoim własnym interesie, żebyś 
się razem z nami wszystkim twoim tutejszym zna­
jomym pokazała. — A widząc, że ona brwi podnosi 
z wyrazem szczerego zdziwienia. — Kobieta tak 
pełna taktu jak ty i taka subtelna powinuaby to 
przecież odrazu zrozumieć — dodał z gęstą miną.

— Nic a nic nie rozumiem i nie mam pojęcia 
o co ci chodzi.

— Moja droga, jesteśmy sami...
— Daj pokój, Stachu — szepnęła jego żona 

bliska płaczu.
- -  Czego on chce oderanie? — zwróciła się do 

niej niespokojnie pani Łucya.
— Ach, nic, głupie jakieś plotki — wyjąkała 

tamta zmieszana.
Pani Łucyi uderzyła do twarzy purpura.
— Jakie plotki? Powiedzcież wszystko odrazu 

zamiast mnie tak męczyć.
Tym wybuchem zaszkodziła sama sobie więcej

niżby mogła najzłośliwsza plotka. Nietylko Stach 
stłumił uśmiech, ale nawet pani Wanda się zaru­
mieniła.

— Zdaje mi się, że sama wiesz jakie — odparł 
jej szwagier z godnością.

— Gdybym wiedziała, z pewnością oszczędzi­
łabym sobie przyjemności słuchania ich od ciebie — 
rzuciła ostro.

— Zdaje mi się, moja droga, że bardzo jesteś 
zdenerwowana — ozwał się w dalszym ciągu tym 
samym tonem ojca rodu.

— Ach, tak, niestety — westchnęła całkiem 
niespodzianie dla nich obojga, nietylko bez urazy, 
ale nawet z pewną miękkością — fatalnie mi się 
nie udała ta eskapada niby to dla przyjemności ro­
biona. Odchorowałam ją  tak, że teraz wzdycham 
tylko do wakacyi, aby ze zdrowiem przyjść do po­
rządku,

— Przyjedź tylko do Suchej-Woli, a zobaczysz 
jak cię prędko odchowamy — zapewniła ją  z ser­
deczną czułością pani Wanda.

— Ale wracając do tych plotek, powiedz mi 
odrazu Stachu wszystko, żebyśmy już raz na zawsze 
z tem skończyli.

On spojrzał jej prosto w oczy.
— Niema w tera ma się rozumieć ani źdźbła 

prawdy — zaczął.
— Ziarno prawdy jest zawsze w każdej plot­

ce — odpowiedziała poważnie.
— No, więc powiedz, Łuciuniu — pytała pani 

Stachowa, obejmując ją za szyję — czy spotkałaś 
kogo znajomego w Rzymie?

— Spotkałam pana Bystrzyca, malarza... Zdaje 
mi się, źe go znasz; nie widziałaś go wtedy u mnie, 
jadąc do Mentony? Zdawało mi się, że on tego dnią 
właśnie był z pierwszą wizytą... (C. d n.).

Wydanie jubileuszow e —  na dochód autora.

Wyszła z pod prasy i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach trzytomowa powieść 
historyczna na tle dziejów Albanii w XV w.

  T. T. Jeża 5243

„ o  s  " ir  x u
Z portretem autora. — Wydanie jubileuszowe,

 na dochód autora. — "

Cena trzech tomów 6 kor.

S M  główny w Aflministr. Słowa Polskiego.

Wydanie jubileuszow e —  na dochód autora .

ł

Specyalista  chorób nerw ow ych  5643

Dr. Mieczysław Świtalski
ordynuje od 3 —5, ul. Akademicka 11, parter na lewo,

T o p o ln ic a
w powiecie starosamborskim, stacya klimatyczna 
w podgórzu karpackiem orzeźwiające kąpiele. 
W pensyonucie całe utrzymanie, mieszkanie i u s łi i^  

dziennie kor. 4 od osoby.
Adres: R udniccy, Topólnica p. ŁopuszanM 

Chomina. 5638 4-3

Grand Salon F ry zye rski!
W Pasażu Hausmana został powiększony i z naj­
większym komfortem urządzony. Wprowadziłem ró­
wnież po odbyciu specyalnych studyów we Wiedniu 
„N o w o ś ć“ Czyszczenie paznogci (Manikeur). 
5809 3*1 Z poważaniem 8. Gldsel.

C. k. nprzyw. galicyjst akcyjny

BANK HIPOTECZNY
Oddział depozytowy

przyjmuje wkładki i wypłaca zaliczki na ra- 
cnunek bieżący, przyjmuje do przecnowania 
papiery w artościow e i udziela na ta to w e

K ursy giełdy wiedeńskiej
z  dnia 11 lipca  1903.

K u rsy  o ile  inacze j n ie  podano,^ obliczone są  
k o ro n  n o m in a ln . w a rto śc i i za  gotów kę

%
, 100

Ogólny dług państwa.
Jed n o lity  d ług  p&ństwb 
w banknotach., m a j- h s to p a d  . . .

lu ty —s ie rp ie ń  • • 
w s reb rze  sty czeń  —Upiec • • • • •

kw iecień—paźaziern ic  .
Losy z roku  lfcBi po  050 zł. m . f  •

_ 1860 * oOO zł. w. &. •
.  1860 „ 100 zł, „ * •

* !  1S64 „ 100 zł. ,  ,  • • “
_ 1864 r  50 zł. T r. • • _

L isty  zastaw , dom en  p a ń s tw  120 zł. o
Dług państwa krajów koronnych.

w  rad z ie  p a ń s tw a  rep rezen to w an y ch . 
A ustr. r e n ta  z ło ta  w olna od pod. . • 4

w wal. Ł o r. w. od pod. • j*
* " inw est. woL od poa. . • o >•

* * O bligaeyt kelejowc.
Kolej A rcyke. A lb rech ta  w s reb rzą  . 4 

.  ces. E lż b ie ty  w złocie w. od p. 4 
«aaarz  F rano . Jo ze fa  w sreD. . c V-

* B ud. w. K. woL od pod. 4
* ces ’ E l i .  200 zł. ro- k. za sztuisę o ■/
* K aro la  L ud. 200 zł. m. k . ,  o 
" ObUeawe pierw szeństw a k o le jom .

Kolej A rovks. Alb. 300 zł. w  aren. . o^  ^  w  J B l o o l Q  ,  0

" -  iSfid 930. 1CI00. 6000 zł. 4
- CzeB’ E ^ X 4 O 0 .2 0 O 0 ; i0 0 O 0 K .4
* B ukow ińsk ie j lokal. 400 K or. . . 4
„ Karola L u d w & a s r e o r . .  • • • •
„ Lw ow .-C zer.-Jaskiej Lm .

Dług państw, kraj. kor. węgier.
W ęgierska re n ta  z ło ta  • • • • ,
Węg’ r s n ta  w. K or. w olna od poa.
Węg. re n ta  w. K or. r » . * 
P o ty czk a  kol. z r. 1889 w złocie .
P o tyczka kol. z r. 1389 w sra  orze .
W ęg. obligaoye p ropm . w. a. . • •
Wąg. „ p rem . reg . C issy • •
W ęg. p o ty o zk a  p rem . po  100 z ł . . . .  —

• ■ . r »i 50 r • • • —
Obligaey m aem m zacy jne  m po teczne

K roaoyi i S ł a w o n i i .................. 4‘6ó
— P rop inaoy jne  wol. od p o d . . . . 4  l J f  

W ęgiersk ie  Lbligacye hip. . . .
K roaoyi i  S l^ tron ii oblig. hip. . .

Inne publiczne pożyczki.
P o iy e a k a  reg . D u n a ju  z r. 1878. .

ti ;  * r. 189B . .
,  k ra j. B ukow iny z r. 1898 .

Obi. prop . B u k o w in y ........................
6*1. p o t.  k ra j. z r. 1898 ....................

p ła c ą  jźąd a ją

. 4

. 4

93 

1 10C 90

101
101

1C7
99
es

zaliczki.

Nadto zaprowadzono wzór instytacyi zagranicznych tah zwane
S C H O W K O W E  (S a ,fe  J D e p o s i t s ) .

Za opłatą 50 do 70 kor. a. w. Rocznie, depozytaryusz otrzymuje w stalowej kasie pancerne- 
schowek do wyłącznego użytku i pod własnym kluczem, gdzie bezpiecznie, a dyskretnie prze­
c h o w y w a ć  można swoje mionie lub ważne dokumenty. — Przepisy, odnoszące się do tego 

rodzaju depozytów, otrzymać można bezpłatnie w oddziale depozytowym.

911

21;

302 2

9 9 1 
100 5

• 4 
. 4  

, . 4  V 
, .5 
, .6 
, .Z

GfaL obi. prop. s r. 18S3 • •
Pofi. miasta Jjwowa z r. 1885 •

B , i r .  1800 •
„ f Wiednia s r. 1874 ■

Benta włoska za  100 lir . . . .
Po*, hypot. Buigaryi ■ r. lf* 8

Listy zastawne
(Obligaoye hipot. i listy dłużne). 

Austr. zakł. kred. ihems. los. w 60 L 4 
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .

GoL* oko. V  h. z MW. pr. L w W  L 6 
GaL . ■ - los w 80 lat. . . • 4 h
GaL J  „ r los w 80 lat. . . .  4
GaL Tow. kred. ziem. los w 66 lat .4  
GaL , , „ . „ w 41 lat . 4
G»L . . .  aawn. emis. . • 4
GaL - . - po 200 Kor. . . .  4
Banku kraj. dla GaL i Lod. w 61 L .4  I 
Banku a r » *WT' w 571/1 ł* * * 
Banku , oblig. komun. 2 emis. . .0  
Banku e . . 3 e. L w 42 L . 4 V
Banku . . . 4 em. L w. 4a L
Banku ’ ’ koL l. w. 57V*L . . .  4
Atutr. węg. Banku los w 4O1/. L • . 4
Austr. r t los w 60 L . . . .  4

Obligaoye z prawem pierwszeństwa.
Kolej półn. oas. Ferd. em. z r. 18S6 .4

. . .  • • ■ Sas * 4
• • • * 1 ’ S ’
| | ’ * * 1SBB*.4
9 Lwów-Ozem.-J»ssy 1S®4 p. 10°/* 4 
. f i* f 1884 . . . .  4

GaL koL lokalne wschód.................4
Węg.-GaL kolej em. 1870   6. . .  1818................o

; : : : ^ .............. i
Losy procentowe, (za sztukę)

Austr. Zakł. kredjT. obL pr. em. 1880 
po 100 zł. w. a. . . .  .............8

„ „ w em. 1889 po 100 zł. w. a. .8  
Tow. *. na Dun. 100* zŁ m. k. p. 10°/o 4 
UreguL Dun. z r. 1870 po 109 zL w. a. ó 
W ęg. banku hip. pr L z. po 100 zL w. a. 4 
Po*, miasta Tryestu po 100 zł. m. k. 4 
Pol. T f po 50 zł. w. a. 4
Pol. serbska prem. po 100 fr............ 2
Turoekic obL prem. kolej po 400 fr. 0

Lcsy bezprocentowe (za sztukę).
Budapeszteńskie Basiiioa po ójłL -w. a. .
ZakŁ kr. dla hand. i pra. po 100 zL w. a 
Olary po 40 zł. m. Ł ,. • • • • • • • • • . 
Polyoaka m. Insbruku po 20 iL w . a .. . 
Po*, prem, mias. Krasowa po 20 zL w. a, 

r j, Lubiany po 20 zł. - - - 
Ofia po 40 ał.w . a ..............................

99
95

101
124

108 50

10
98 50

101
101
101
301
101
93
99

3.11
131
99

278
270

276
257

200

18
480
167

50

102 50 
100 -  

93 75
101190 
101 90

273

281
261

250
88

50

70 19 70
-  486
-  172
j s
—1 76 
- 1  174

P&iay p o f i k r n .  t  . . . . . . . .
ja e rw . jena a u str . tow . po  10 z ł . . . .

„ n węg. tow . po 5 zł. . . . .  
F u n a a cy i a rcy its . K udoira  po 10 zł. .
S a u n a  po  40 zł. m. Ł .............................
Pozyczjta  m ia s ta  Saizoui-ga po 20 zł.
St. G enów  po  40 zi. m . k . .....................
PoŁ  pr. m. S tan is ław o w a po 20 zi. . 
K o m unam e m . W iedn ia  z r .  1874 po 10

Akcye przedsiębiorstw transportów 
Buk. koi. lok. akc. p ie rw . 200 zł. .

„ r „ r itcy e  zak ład  200 zł. . . . 
A ustr. Tow . *egl. na  D unaju  1500 K or. . . 
Kolei pó łn . oeB. F e rd y n . 2100 K o:. . . . 
K ołom yj. koL lok. (akc. pierw .) 200 zł. 
KoL Lw ów -B ełzec (akc. p ierw .) 200 zł. 

Lw ów -G zem .-J assy  200 zł. . . . .
- w 8chodn.-gal.-lok.&Jn. 200 zł...............
„ p ań stw o w y ch  200 zł. =  500 f r . . .  .
„ po łudn iow ej 200 zł. =  500 fr. . . .
■» w ęg. galicyj. lokal. 200 z ł ...................

Akcys banków (za sztukę)
B anku A ngio-austr. 240 K or.  .................
Peszt, bam ru handA. 1000 K or.....................
Sakład  k red . dis. h an d lu  i przem . 320 Ko
W ęg. b a n k u  k red y t. 400 K or.......................
Domo austr . tow . eak. 400 K or. . . . .  
Gralic. b a n k u  h ipo tecz . 400 K or. . . . .  
Galie, b a n k u  d la  han d lu  i p rzain . 400 K c 
B anku d la  k ra jów  k o ro n n y ch  400 K oju •
Banku A uatro-w ęg. 1400 R e ........................
B anku Sw iązkow . (L n ioubank) 400 K or.
GzeBk. b a n k u  zw iązk. 200 K or...................
d rro u sto n sca  b an k a  200 K or.......................

Akcys przedsiębiorstw przemysł.
Iow . kopalń , w ęg la  w B r t e  100 zł. • •
Galie. k a rp . n a ft. tow . 500 K or..................
A natr. tow . górn icze A ip ine 100 zł. • • 
Prstóikiego tow . Żelazn, p rz e m  200 zł. .
ó cnodnicy  500 K or............................... • • •
Iu re c k . zarz. ty to n ió w  500 fran k ó w  . . 
T r ila l tow . kop. w ęg la  70 z L . . . . .  .

W e k s l e .
(Czeki, dew izy  k ró tk o  te rm j  

B erlin  i n iem . m . bank. za 100 m a rek  4
L onayn  za 10 fn n to w  sz te r........................4
P ary ż  i źranensk . m  bank. za 100 f r , . 8 
P e te rsb u rg  i W arszaw a za 100 rubli .6  
W łosk ie  bank . za 100 l i r ó w ...................... 8

W a 1 a t  y.
Dukat oesarski
 ................................
aO m nrków ka  .......... ..
N iem ieokie b an im o ty  aa 100 m arek .  .
W łosk ie  banknoty za 100 l i r .....................
Kuble D anknoty za  100 r u b li .....................

I 165! 175 —
» 54 50 65 50

26; 5G 27 —
68 71 60

230 — 239 —
78 81 ~

25b 270
--- — --  •

Ł 448 452 _ ]

420 _ _
894 — 400
878 — 879

5400 — 5420
— - —
__ — __

574 — 576
392 — 4.00

— - —

400 Z 402

275 276 _
2707 2712 —

— — —
731 50 732 50
518 - 519 —
535 — 535 60

] 240 260
411 50 412 50

1604 — 1614 —
524 — 526 —
245 60 246 50

* 251 252
~

65i — 655 _
1042 — 1052 —
870 50 371 50

* 1642 — 1648 —
726 I 786 —

* 375 — 879

0
117 37 117 67
289 35 239 55

95 8S 95 42-- — — —
95 2ć 95 40

11 33 u 37
* 19106 19 08
• 23147 231 55
• 117 Si 1171 5ó
♦ 951 2r 95146

251\-& 254

C E N N I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lw ów , d n ia  18 lip ca  1903

I. Akcye za sztukę.
BHUSU yw

E s  aiv idende  20 K o r.............................
Emkn galic. d la h and lu  i p rzem y słu

po z t  200 (400 K o r . ) ........................ ...
olei gal. K ar. Lud. po 200 zł. m. k . . 
o iei L w ów -C zem -Jassy  po 200 zł. w

w sreb rze  (400 K o r . ) ............................
arb . w R zeszow ie po 900 zł. (400 K or 
ab ryk i w agonów  w S anoku  p rz ed te r

L ip iń sk iego  po  500 K or....................
ow. d ia gaiic. D rzećsieb. e lek try czn j 

wod. po 200 zł. (400 Kor.)
11. Listy zastawne za 100 &

boz k u p o n u  b ieżącego 
B anku  h. g 5°/o w. a. wyl, z 10°/. • • ■ 
B anku  h. g. ( W .  w. *. los w 50 L • -
B anku  h. g. 4°/« „ „  los w 60 L p<> 200 K.
B anku  k ra j w. a. los w 61 L . . , .
Banicu k ra j. 4°/o w. a. ios 7  1 ;  • • •
T ow arz. k rea . gal. z ie m  4°(° i 1 emis.) . • 
Tow ar*, k red y t, gaiic. m etusk. 4°/o los

w 4 ił/a la t  ................................................
9 4°/« ios w 56 l a t .........................................

(U. Obligi za 100 3Ł
bez k u p o n u  bieżącego 

G-alic. fu n d u szu  p rop inacy jnego  4°/« w. a  
B ukow iński funa . p rop inaoy jny  5% w. a.
K o m u n a le  B anku  k ra j. ó°/o 2 em iaya . 

,  41/*0/o 8 em iaya .
„ *°/« 4 em iaya . .

K oiej lokalu , wsch. 4°/o po 200 K or. . . 
P ożyczk i krajow ej 6°/o w. au z r. 1878 , .
Pozyozki k ra j. 4°/o_po 200 K. z r. 1893. . 
P ożyczka  m ia s ta  L w ow a 4°/o po 200 Kor. 

, „ „ 4Wio po  200 K or
IY. Losy.

M iasta K rakow a po 20 zł. (40 K or ). . 
M iasta S tan is ław ow a  po 20 zł. (40 K o r .

V. Monety.
D ukat o e s a r s k i ....................................
    . . . .
100 rubli rosy jsk ich
188 atorek ciemieokieh i ..........................

p ła c ą  ||ż ąda ją

535 I 545 —

___ ___1 260 —
— —I — —

670 Ą 580 -

— -
850 —

400 420 -

U l 26
100 70 101 40
97 50 —

103 70 102 40
98 75 99 45
98, 20 — —

SG 40 __ _

98 30 99 —

99 70 100 4Q
103 — —• —
100 7' —

103 75 —
98 80 99 5Q
98 80 99 5a

—■

99 30 100 —
96 30 97

101 50 ■

75 81
• - —

11
19

24
19

40
20

252) 254 ■ vj
117 ICI U 7 80

SANTOR WYMIAN?

Ok. uppz. gal. Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety zagraniczne.

"Odpowiedziany redaktor: Józef Ziembiński.
Z drukarni „Słowa Polskiego" we Lwowie, pod zarządem

Nakłańem i p ó l k i  w ydaw niczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. 
Józefa Ziembińskiego. — Papier z afbr.Rraei Fiałkowskich w Białej i Czańcu.


